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  WST�P. 
 
 Zafascynowani urokiem Ziemi Skałackiej postanowili�my 
odszuka� znanych poetów lub nieznanych szerszemu ogółowi 
twórców pisz�cych wiersze, którzy pisz� je z potrzeby serca. 
Zwłaszcza ludzi współczesnych, którzy opisywaliby t� ziemi� lub 
byli z ni� zwi�zani przez miejsce urodzenia lub zamieszkania, 
głównie z małym powiatowym miasteczkiem – Skałatem. 

Czy wyró�nianie skałatczan pisz�cych wiersze ma jaki� 
sens? S�dzimy, �e bardzo du�y. Posiadanie “własnych” poetów, 
podobnie jak zasłu�onych generałów czy uczonych, podkre�la war-
to�� tych ziem, a przez zawarte w wierszach tre�ci dodatkowo pod-
kre�la jej wi�� kulturow� i przynale�no�� do okre�lonej kultury. W 
omawianym przypadku do kultury polskiej. 

Prezentowany wybór wierszy obejmuje głównie tych po-
etów z Podola, których udało si� nam odnale��, a którzy urodzili 
si� lub mieszkali w Skałacie. lub jego najbli�szej okolicy. 

Poza Kazimier� Zawistowsk�, która urodziła si� w XIX 
wieku w 1870 r. i zmarła w 1902 r., a która mieszkała w maj�tku w 
Supranówce niedaleko Podwołoczysk w powiecie skałackim, pozo-
stali urodzili si� w okresie mi�dzywojennym i byli mieszka�cami 
Skałatu. 

Los po drugiej wojnie �wiatowej obszedł si� z nimi bardzo 
okrutnie, albo przesiedlaj�c ich na obcy im teren, na Ziemie Odzy-
skane, albo tak jak Zbigniewa Kabat� pozostawił za granic� w Ka-
nadzie. 

Dlatego te� wi�kszo�� z nich w swoich wierszach wyra�a 
uczucia miło�ci do ludzi i kraju, opisuje pi�kno przyrody Podola i 
przywi�zanie do ziemi przodków, a tak�e nostalgi� za utracon� 
Mał� Ojczyzn� – Krajem Lat Młodzie�czych, - Ziemi� Skałack�, 
Miodoborami i Zbruczem. 
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W opracowaniu znajduj� si� tak�e wiersze liryczne o �wi�-
tych i kurtyzanach, a tak�e odnosz�ce si� do wspomnie� i prze�y� 
wojennych. 

Do tomiku wł�czono te� kilka wierszy okoliczno�ciowych 
innych autorów, którzy nie urodzili si� ani te� nie mieszkali w Ska-
łacie, lecz w swej twórczo�ci wspominaj� Skałat lub bliskie nam 
osoby. 

Do wszystkich przedstawionych w niniejszym opracowaniu 
poetów bardzo dobrze odnosi si� fragment wiersza Bogusława 
Murczaka –  

“Je�li piszesz, pisz sercem i dusz� 
Nie ��daj wie�ców z wawrzynu,... 
 

Wydaje si� nam, �e oni wszyscy tak pisali i pisz�. W przed-
stawionej tu poezji zostały utrwalone ich serca i dusze, a tak�e 
przemijaj�cy z upływem lat klimat tamtych chwil i pi�kno przemi-
jaj�cego czasu.  

Czy wybrane wiersze spodobaj� si� Czytelnikom, pozosta-
wiamy to do ich oceny. 

 
  autorzy opracowania 
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  Kazimiera Zawistowska 
 
 Zapomniana poetka Ziemi Skałackiej Kazimiera Zawistow-
ska urodziła si� u stóp “miodoborskiej puszczy, w�ród białych wsi 
podolskich i przycerkiewnych cmentarzy” 17 stycznia 1870 roku w 
Rasztowcach na Podolu. Córka doktora Henryka Jasie�skiego, 
uczestnika powstania styczniowego, pó�niej redaktora i publicysty 
“Dziennika Lwowskiego” i “Gazety Narodowej” i Albertyny z To-
rosiewiczów. 
 Ojciec jej za czynny udział w Powstaniu Styczniowym zo-
stał uwi�ziony w słynnym wi�zieniu Kufstein w Alpach austriac-
kich i został mu odebrany stopie� uniwersytecki - doktorat.  
 Lata dziecinne K. Zawistowska sp�dziła w domu w atmos-
ferze wysokiej kultury duchowej i przywi�zania do tradycji naro-
dowych, religijnych i niepodległo�ciowych. W domu pobierała 
pocz�tkowe nauki, które nast�pnie pogł�biła na studiach w Szwaj-
carii i we Włoszech.  
 Po powrocie do kraju po�lubiła Stanisława Zawistowskiego 
herbu Jastrz�biec, ziemianina podolskiego. Zamieszkała w maj�tku 
Supranówka poło�onym 4 km od Podwołoczysk, gdzie razem z 
m��em zajmowała si� prowadzeniem gospodarstwa oraz wycho-
wywaniem trójki dzieci. 
 Bardzo cz�sto znudzona atmosfer� wsi wyje�d�ała do Kra-
kowa, gdzie poznała poetów zwi�zanych z “�yciem” i “Chimer�”. 
Zafascynowana poezj� francusk� tłumaczy na j�zyk polski utwory 
Baudelaire’a i Verlaine’a.   
 Obok tego tworzyła własne wiersze, które zamieszczała w 
czasopismach krakowskich takich jak “�ycie”, “Krytyka” czy war-
szawskiej “Chimerze”. W cało�ci zostały wydane dopiero po jej 
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�mierci po raz pierwszy przez S. Wyrzykowskiego w 1923 r., a 
nast�pnie przez jej córk� w roku 1982. 
 Monotonne �ycie na wsi we “wra�liwej marzycielskiej du-
szy” poetki ukształtowało melancholiczn� poezj�, opiewaj�c� uroki 
ziemi stepowej, uwie�czonej kurhanami, pełnymi legendarnych 
wspomnie�, �yciorysami �wi�tych i nieokre�lonych prze�y� miło-
snych. 
 Dlatego te� przez wielu krytyków okre�lana była mianem 
“Chimeryczki z Supranówki”. Twórczo�� Kazimiery Zawistow-
skiej nosi cechy tak zwanej poezji młodopolskiej i uwa�a si� j� za 
jedn� z pierwszych polskich poetek “kobiecych”. W wielu jej wier-
szach pojawia si� element prowokacji obyczajowej zwłaszcza w 
sferze erotyzmu. Bohaterkami jej wierszy s� zarówno �wi�te jak i 
kurtyzany, ale erotyzm w nich pozbawiony jest drastyczno�ci z 
powodu estetyzacji osi�ganej przez u�ycie liryki i oddalenia w cza-
sie. 
 Napisała te� fragment eseju, który mo�na uzna� za list po-
�egnalny do m��a, w którym stara si� wyja�ni� powody dla których 
odeszła z tego �wiata. 
 �yła krótko i odeszła prawie niezauwa�ona obok takich 
poetów, którzy tak jak Ona opiewali południowo wschodnie Kresy 
Rzeczypospolitej, jak Gosławski, Goszczy�ski, Malczewski, Sło-
wacki, Ujejski, Zaborowski czy Zalewski 
 Zmarła �mierci� samobójcz� 28. lutego 1902 roku w Kra-
kowie. Pochowana została w Supranówce na Podolu na cmentarzu 
w pobli�u cerkwi, gdzie obecnie mimo, �e stara cz��� cmentarza 
została prawie całkowicie zniszczona, zachował si� obelisk na jej 
grobie z napisem: “Kazimiera z Jasie�skich Zawistowska ur.17. I. 
1870, zm. 28. II. 1902” oraz fragment jej wiersza o �w. Agnieszce: 
 “Pan na jej dusz�, jak na złot� harf� 
 Dłonie poło�ył - i rzekł: Moj� b�dzie (...)” 
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   MOJA DUSZA 
 

Moja dusza jest ł�k� chaotycznych kwieci; 
Czasem n�c� j� gwiazdy, czasem usta �wie�e, 
A czasem ksi��ycowe, �ciele sobie le�e, 
I z niego w wir �yciowych rzuca si� zamieci. 
 

 Chor� pie�ni� ma dusza jest chorych stuleci; 
 Czasem rzewna jak proste prababek pacierze, 
 Lub wymy�lona pos�pnie w mord, krew i grabie�e, 
 Jak rumak bezw�dzidlany, rozhukany leci! 

 
Tej duszy �ni� si� �wi�te lub te� kurtyzany –  
Dym kadzideł, sk�pany w bachicznej wonno�ci – 
I wówczas jej weselne �piewaj� peany, 

 
 �e rozkoszy pot�g� �wiat powstał z nico�ci; 
 Lecz niebawem pokutna znowu w prochu le�y 
 I z �alu na twarz padłszy, w niebo jasne wierzy. 
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  TOBIE 
 

Kocham Ciebie, bo wracasz Ty mi wiosn� złot� 
Mej młodo�ci i jasne powracasz mira�e. 
Twój cie� trwa przy mnie, niby wierne stra�e, 
Twój cie�, mej duszy przywołan t�sknot�. 
 
Niechaj�e ramiona twoje mnie oplot�! 
Zasło� oczy – dzi� w przyszło�� nie chc� patrze� ciemn�! 
Niech zapomn�, �e �ycie za mn� i przede mn�, 
Niech zapomn� o wszystkim, co nie jest pieszczot�. 
 
Tak dzi� ciemno i zimno... daj mi swoje oczy! 
Niechaj one rozwidni� marzenia ogrody –  
Tam d�wi�k, złoto, purpura, alabastrów schody 
I korowód weselny barwi si� t�czowo! 
 
Tak dzi� ciemno i zimno... nad m� biedn� głow�, 
Sny si� snuj� złowrogie... Daj mi swoje oczy! 
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    LATO 
 

 Jak stół biesiadny, �e�com podany, 
 Ziemia w przededniu wielkiego �niwa! 
 Złot� symfoni� sło�ce dogorywa: 
 Strun mu tysi�cem rozchwiane łany –  
 
  Wian zbó�, szafirem chabrów dzierzgany, 
  Zwichrzonych kłosów złocista grzywa... 

Strun� mu miodna hreczana niwa, 
  Mleczny go�ciniec, skrzydłem pszczół tkany. 
 
 A po ugorach stoj� dziewanny, 
 T�sknie wpatrzone w szmat nieba siny, 
 Niby kapłanki białej Marzanny, 
 
  Kwiatem wyrosłe z gruzów Gontyny 
  I w pie�� wsłuchane on� przedwieczn�, 
  Zbo�n� i poln� – kwietn� – słoneczn�. 
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   JESIENI� 
 
 Jak gwiazdy, spadłe na czarne zagony, 
 Ja�niej� sterty pszenne i �ytniane 
 A czoła w mleczn� owin�ł im pian�, 
 Paj�czych prz�dziw ła�cuch wysrebrzony. 
 

 Z ognisk pastuszych bije blask czerwony 
  Złoc� si� iskry przez dymy przesiane 
  I słycha� głosy t�skne roz�piewane 

 Rusi�skich dumek rozełkane tony (...) 
 
 I cisza znowu. chłopskie wierzby siwe 

Opadłym li�ciem m�c� wod� w stawie; 
Słycha� ci�gn�ce, odlotne �urawie. 

 
Białe prz�dziwa gdzie� lec� przez niw�, 
Białe prz�dziwa płyn� – wiatr je miota... 
I płynie ze stepów bezdenna t�sknota. 
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    HERODIADA 

 
Czy wierz, co to rozkosz? Czy Ci� nie poruszy 
Szept bladych kwiatów w takie noce parne? 
Pójd�!... ja Ci włosy me rozplot� czarne, 
W��em po��da� wejd� do Twej duszy! 
 

Płomiennym szeptem odemkn� twe uszy, 
 Podam ci usta, dr��ce i ofiarne, 
 I ust tych ogniem ciało twe ogarn�, 

A� pieszczot moich fala ci� ogłuszy. 
 
Pójd�! ja rozkosz� ��mi� tobie Jehow�... 
Zapomnisz, twarz� padłszy na me łono, 
Pij� �renice me błyskawicowe... 
 
 Lecz pójd� – bo czasem w oczach mi czerwono, 
 I z piekielnymi zmagam si� widmami, 

Czuj�c, �e dłonie krew mi twoja splami! 
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  WIECZOREM 
 
 Z t�czy i ze krwi chmury łun� plot�, 
 Niebo si� krasi bajecznymi kwiaty, 

Płyn� obłoczne purpury, granaty, 
 Fiolety, wst�g� przetykan� złot�. 

 
 I cała ziemia zdaje si� pieszczot�, 

  Utkan� z kwiatów, sło�ca i u�miechu; 
  I cała ziemia zdaje si� bez grzechu – 

 Jedn� olbrzymi�, miłosn� t�sknot�. 
 
 Wi�c �ród tych blasków co si� złotem jarz�, 
 Ramiona w przestrze� gdzie� szl� u�cisk mi�kko... 
 
  I na pier� czyj�� chce si� upa�� twarz� 
  I otoczonym by� kochan� r�k�... 
 
 I z ust spragnionych wszystkie przela� skargi 
 W czyje� kochane, czyje� słodkie wargi 
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   �W. AGNIESZKA 
 

Pan na jej dusz� jak na harf� złot� 
Dłonie poło�ył i rzekł: “Moj� b�dzie –  
Biał� jak owe najbielsze łab�dzie, 
Gdy si� w wód modrych kryształy oplot�. 
 

Niechaj goł�bich swych skrzydeł prostot� 
 Przed mego tronu wzbije si� kraw�dzie 
 I tam niech stanie, jak ziemi or�dzie 

Bo dla mnie harf� jest jej dusza złot�” 
 
Wi�c miłuj�ca i umiłowana, 
Widz�c, �e raju ju� otwarte wrota, 
Z tak� przejasn�, tak� cich� twarz�, 
 
 Jak w glori� sło�ca, szła w ogie� dla Pana, 
 Przez skry płomienne przeszła �arnych stosów 

Do rozzłoconych ró�anych niebiosów. 
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CMENTARZ 
 

Twardo posn�li i nie wyjd� w pole, 
Cho� dzwoni� sierpy w�ród złotej kurzawy, 
A dziewki id�c wzdłu� zbo�owej ławy 
Wian do�ynkowy przynosz� na czole. 
 

Posn�li – w krzy�ów trójramiennym kole, 
W�ród jagód krasy, mi�t� wonnej trawy, 
Gdzie gwiezdnooki kwitnie mlecz złotawy 
I pachn� kwiaty w cmentarnym dole. 

 
Krasn� opo�cz� i pojas czerwony 
Wło�ono gazdom na ostatnie �wi�to, 
Nad nimi trawy pachn� rut�, mi�t� 
 

I dym si� z chałup wlecze na zagony 
I błogosławi im przez carskie wrota 
Preczysta Maty, bizantyjska złota. 
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Zbigniew Kabata 
 
 

Syn Piotra urodzony 17 marca 1924 r. w Jaremczach pow. 
Kobry� w rodzinie wojskowej. Do szkoły powszechnej ucz�szczał 
w Skałacie. W 1936 r. rozpocz�ł nauk� w Pierwszym Korpusie 
Kadetów im. J. Piłsudskiego we Lwowie. Podczas okupacji jako 
oficer AK. pod pseudonimem “Bobo” był redaktorem prasy pod-
ziemnej “Odwet” oraz brał czynny udział w akcjach oddziału par-
tyzanckiego “J�drusie” na Kielecczy�nie. Od 1945 r. dowódca plu-
tonu strzeleckiego 3 kompanii 1 Batalionu Strzelców Karpackich II 
Korpusu WP we Włoszech. Za wyj�tkowe bohaterstwo odznaczony 
Krzy�em Virtuti Militari, dwukrotnie Krzy�em Walecznych, Krzy-
�em Armii Krajowej, Krzy�em Partyzanckim i wieloma innymi 
odznaczeniami.  

Po wojnie uzupełniał nauk�, zdał matur� jako ekstern, a w 
1955 r. uko�czył biologi� na Uniwersytecie w Aberdeen. Przez 12 
lat pracował na Uniwersytecie w Aberdeen kieruj�c pracowni� pa-
razytologii. Nast�pnie przeniósł si� do Kanady gdzie obj�ł Pracow-
ni� Parazytologii w Wydziale Rybactwa Morskiego. W roku 1984 
nadano mu tytuł profesora na Uniwersytecie Simona Fraser’a w 
Burnaby (Kolumbia Brytyjska).  

Współpracował z wieloma uniwersytetami i instytutami na-
ukowymi na �wiecie mi�dzy innymi w Wielkiej Brytanii, Kana-
dzie, Australii, Indiach, Japonii, Filipinach. Członek wielu Towa-
rzystw Naukowych. Doktor honoris causa Akademii Rolniczej w 
Szczecinie. Za całokształt osi�gni�� naukowych odznaczony Krzy-
�em Komandorskim z Gwiazd� Orderu Odrodzenia Polski. Poza 
działalno�ci� naukow� Zbigniew Kabata w wolnym czasie pisze 
wiersze i opowiadania. 
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Autor patriotycznych wierszy i pie�ni partyzanckich oraz 
opowiada� i wspomnie� wojennych publikowanych w prasie emi-
gracyjnej i wygłaszanych na falach radiowych BBC i Wolna Euro-
pa. 

 Do najbardziej znanych nale�� - utwór poetycki napisany w 
1964 r. pt.: “Armia Krajowa” który stał si� nieoficjalnym hymnem 
Armii Krajowej, - tom wierszy z roku 1993 - “Wiersze”, oraz z 
roku 2000 - “Była� rado�ci� i dum�”. Obecnie mieszka w Kanadzie 
w Nanaimo. 
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      POKOLENIE KOLUMBÓW 
 

Szkoły ojczyste nas wychowywały 
orły srebrzyste drog� wskazywały 
Z gwiazdami w oczach szli�my, plemi� młode, 
w prze�liczn� Polsk�, jak w wielk� przygod�. 

 
Legend� nas urzeczono �ołniersk�, 
lilijk� nas ozdobiono harcersk�. 
Rwały si� serca w �ycie maszerowa�, 
szuka�, odkrywa�, tworzy� i budowa�. 
 

A� nagle przyszło�� w gruzy nam run�ła 
i do innego los nas wezwał dzieła. 
Lata zawiodły dni krwawy ró�aniec  
i poszli�my – jak kamienie na szaniec. 
 

Gin�li�my bez skargi, bez wahania.  
Naszym zwyci�stwem – jeden dzie� przetrwania,  
nasz� ostoj� – ofiary idea,  
natchnieniem naszym – wolno�ci nadzieja. 
 

Potem ucichła burza ponad �wiatem, 
pole porosło kłosem, ł�ka kwiatem. 
Dla innych wolno�� i kłosy i kwiaty, 
a nam przys�dził los wi�zienne kraty, 
 

bo nastał dla nas czas włosiennicy, 
sło�ce widziane z zat�chłej piwnicy, 
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los tr�dowatych, bolesny i twardy, 
mordercze lata, otchłanie pogardy. 

 
Gdy orzeł wreszcie odzyskał koron�, 
zastał ju� barki wiekiem pochylone 
i siwe głowy. Gehenn� przewlekł� 
�ycie jak struga przez palce przeciekło. 
 

Nie spełniły si� sny nasze t�czowe 
i nie staje ju� nam �ycia na nowe. 
Omin�ła nas ofiara bez ceny, 
zej�� nam trzeba – niedobitkom – ze sceny.  

 
Wi�c zejd�my dumnie, niechaj nasze wargi 
nas nie poni�� nawet słowem skargi. 
Nie nam zazdro�ci� nadchodz�cej dobie, 
prze�liczn� Polsk� unosimy w sobie. 
 

Wi�c zejd�my godnie, nie szukajmy wzgl�dów. 
Do tych, co padli doszlusujmy rz�dów. 
Zostanie po nas, jak otwarta rana, 
karta historii nasz� krwi� pisana. 

 



                         Poeci Ziemi Skałackiej 
______________________________________________ 

 17 

 
 
 

KRAJ MŁODO�CI 
(fragment wiersza) 

 
Przeczytałem niedawno 
w siedem sylab składany 
wiersz Mariana Hemara 
na wygnaniu pisany. 
 

 W wierszu tym pan Marian 
 markoci si� i smuci, 
 �e za �ycia do swego 
 Lwowa ju� nie powróci. 

 
To jedno go pociesza, 
wygna�ca st�sknionego, 
�e mo�e jego wiersze 
kiedy� wróc� bez niego. 
 

Mo�e wróc� do Lwowa 
i rozsnuj� si� dymem 
po ulicach i gruchn� 
w nie miło�ci� i rymem. 

 
I z bruku wyparuj� 
niby poranna para 
i w okna zastukaj� 
rzewnym słowem Hemara. 
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Przeczytałem te słowa 
my�l�c: panie Marianie, 
Trudno wróci� do Lwowa 
kiedy wi�zi wygnanie, 

 
ale stokro� jest trudniej – 
niechaj si� nikt nie �mieje –  
wróci� do kraju, który 
w ogóle nie istnieje. 

 
 A jednak mimo wszystko, 
 z natarczywym uporem 
 wła�nie do niego wracam, 
 a najcz��ciej wieczorem. 
 

Wieczorem, kiedy dzie� ju� 
odczepia si� ode mnie, 
wracam do tego kraju, 
którego nadaremnie 

 
 szukałby� na globusie. 
 I zanim brzask rozdnieje 
 w�druj� znów po kraju 
 który ju� nie istnieje. 
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MÓJ KRAJ 

 
Mój kraj miał granice swoje w sercach ludzi, 
przemoc� wykre�lone z politycznej mapy. 
Mój kraj, pod szponami bezlitosnej łapy 
umierał, �ył, walczył, zrywał si� i trudził. 
 
W moim kraju nie zawsze wystarczało chleba, 
a w chlebaku nie zawsze starczało naboi. 
W moim kraju nie liczył si� ten co si� boi, 
tylko ten, który umrze� potrafił jak trzeba. 
 
W moim kraju najprostsz� chadzało si� drog�, 
cho� jej ko�ce uciekały poza mgł� przyszło�ci, 
bo ideał kobiercem pod stopy si� mo�cił 
i dyktował pie�� ustom i spr��ysto�� nogom. 
 
Krocie lat przeleciały, ptaki na wyraju. 
Obce drogi krok trudz� pod nieswoim niebem. 
Gdzie ci� szuka�, mój kraju z twoim gorzkim chlebem, 
mój niesforny, uparty, mój jedyny kraju? 
 
Burze �cichły, opadła kurzawa zawiei. 
Nowe zr�by wzniesiono i nowe powały. 
Nowe �ycie, w my�l nowej płyn�cej uchwały, 
szuka nowych sygnałów i nowych nadziei. 
 
S� granice, s� flagi, polityczne ciało. 
Ale my�l, kornik-drukarz, po nocach mnie budzi: 
Jak mi ciebie odnale�� znowu w sercach ludzi, 
kraju, za który umrze� tak łatwo bywało? 
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DO MŁODYCH 
 

Pisz� ten list do młodych 
panienek i chłopaków 
w imieniu pokolenia 
wyko�czonych wapniaków, 
 

w imieniu pokolenia  
skapcaniałych ramoli, 
które nic nie rozumie 
tylko stale biadoli 

 
i na dzisiaj narzeka 
i na wczoraj spogl�da, 
co na karku mu wisi 
niby garby wielbł�da, 
 

które wci�� ma wam za złe, 
które wci�� was krytykuje, 
tera�niejszo�� odrzuca 
i przeszło�ci �ałuje. 

 
Takie wasze jest zdanie, 
tak na nich spogl�dacie, 
tak� wła�nie opini�  
o tych wapniakach macie. 
 

Lecz pami�tajcie mili, 
�e lata wartko płyn�, 
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�e dni waszej młodo�ci  
bezpowrotnie przemin� 

 
zanim si� obejrzycie. 
Z osłupiałym zdumieniem  
staniecie si� nast�pnym 
wapniaków pokoleniem 
 

i zaczniecie wstecz patrze�. 
I co zobaczycie? 
Co godnego pami�ci 
pozostawi wam �ycie? 

 
Ci, z których�cie szydzili 
pami�taj� dni krwawe 
i ofiary i boje 
i m�czarnie i sław�, 
 

dni, w których ka�dy musiał 
dokonywa� wyboru 
mi�dzy dobrem prywatnym  
i wymogiem honoru, 

 
dni, z których ka�dy dla nich 
oczywisty miał zwi�zek 
z poj�ciami jak słu�ba, 
lojalno��, obowi�zek 
 

i oddanie – do �mierci. 
To wszystko pozostało 
i dla waszych wapniaków  
bezczasowym si� stało. 
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Ciekawym, moi drodzy, 
jakie wczoraj zostanie 
po waszych dniach dzisiejszych, 
gdy przeszło�ci� si� stanie? 
 

Czy potraficie spojrze� 
z cho� odrobin� dumy 
na przeszło��, gdy was najdzie 
w szarych chwilach zadumy? 

 
Mo�e wtedy ujrzycie 
tych wczorajszych wapniaków, 
te wczorajsze bojowe 
panienki, chłopaków 
 

w lustrze własnej przeszło�ci. 
Przed oczyma wam stanie 
dla was raczej ujemne 
historyczne równanie, 

 
gdy palcami was wytknie 
nast�pna młoda fala. 
Zrozumiecie za pó�no 
z perspektywy, z oddala, 
 

�e s� sprawy wa�niejsze  
ni� bilanse bankowe. 
Mo�e wtedy przed nami 
cicho schylicie głow�. 
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Władysław Surowiecki 
 
 

 Urodził si� w 1917 r. w Skałacie na Podolu. Ju� przed woj-
n� rozpocz�ł we Lwowie studia na Akademii Medycyny Weteryna-
ryjnej. Studia te przerwała II wojna �wiatowa, ale nauk� doko�czył 
we Wrocławiu, po wojnie, uzyskuj�c tytuł lekarza medycyny wete-
rynaryjnej. Uko�czył równie� zootechnik� w Wy�szej Szkole Rol-
niczej w Lublinie. Ponadto 	redni� Szkoł� Muzyczn� i Seminarium 
Nauczycielskie. Obecnie jest na emeryturze. 
 Po wojnie w ramach repatriacji znalazł si� w Turobinie w 
pow. krasnystawskim, sk�d po kilku latach przeniósł si� do Czuł-
czyc w pow. chełmskim na Lubelszczy�nie, gdzie mieszka do 
chwili obecnej. 
 W swoim dorobku artystycznym ma prowadzenie licznych 
chórów, wiele wystaw malarskich własnych obrazów. Pisze wier-
sze i opowiadania. Jest �wietnym gaw�dziarzem, kronikarzem i 
obserwatorem �ycia codziennego. Napisał pami�tnik pt.: “Dzieje 
rodziny Surowieckich i �abów”, którego r�kopis znajduje si� w 
bibliotece miejskiej w Chełmie. Cz��� wierszy była publikowana w 
lokalnej prasie, a ostatnio w 2000 r. wiersze zostały wydane w an-
tologii pt.: “Tu jest mój dom”. Głównym tematem jego wierszy s� 
wspomnienia młodo�ci, historii i pi�kno krajobrazów Podola oraz 
nostalgia za Kresami, głównie Miodoborami Zbruczem i ukocha-
nym Skałatem. 
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CZY W DOMU 
 

Czy w domu nad jarem 
mieszkaj� moje �wierszcze 
co mi �piewały 
w dzieci�stwie? 

 
 Czy wisi krzy�yk 
 na d�bowej belce 

do którego uczyła składa� 
moja matka – r�ce? 

 
Czy w moim ogrodzie 
rosn� dzikie wi�nie 
czy bł�kit na niebie 
i ł�kowa rosa 

  
 A jaskółcze gniazda? 
 

Chciałbym powróci� 
wieczorn� zorz� 
w modrzewiowe progi 
sad – sło�ce i łany pachn�ce 

 
 Tak chciałbym... 
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    T�SKNOTA 
 

Po wi�niowych sadach 
w podolskich Miodoborach 
sk�panych w ciepłych zorzach 
kr��y ma my�l! 
 
 Gdzie głogi – płomienne nasturcje 

bochny chleba – owiane bł�kitem 
w zapachu macierzanki 
tam moje dzieci�stwo si� kołysało 

 
Niech �wi�toja�ski robaczek 
skrzypek lwowskiego zaułku 
i graniczny Zbrucz – przypomn� na obczy�nie 
matczyny – mi – dom 
 

Gdy skrzydłem sokolim 
powróc� jesieni� 
nad radosn� Podolsk� Ojczyzn� 
obacz� w rozpaczy – pustk� – to 

 
Wtedy nade mn� 
w blasku gromnicznym 
brzezina – kłania� si� b�dzie 
w modlitwie 
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   WSPOMNIENIE 
 

W krainie 
Zdeptanej �ołdackim butem 
Narodził si� 
Mój sarmacki duch 
 
 Ciepło kołyski – pacierze 

Mowa ojczysta 
Pług na złotych urodzajach 
Sag� mego podolskiego rodu 

 
W �wierszczach i zorzach nad Zbruczem 
W płomieniu pszenic 
Pozostał  
Mój przeuroczy �wiat 
 

Dzi�kuj� ci mamo 
Za prawd� i miło�� 
Do ukochanej mojej 
Ziemi podolskiej 

 
 Do której tak t�skni� 
 Cho� nas tam ju� nie ma 
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  SEN O PODOLU 
 

Kwiatem mojego �ycia 
Sen o Podolu 
Bezbrze�nej – zdeptanej 
Dobroci nad Zbruczem 
 

Tam Smotrycz 
I mury Kamie�ca 
A w Miodobory wtopiony 
Mój rodzinny Skałat 

 
Góra Bony i Zbara� 
Trembowla – Rara�cza 
Zarosły burzanem  
W kr�g 
 

Po ruinach naszego domu 
Przechadza si�  
Samotny wiatr wspomnie� 

 
Wieszcz� r�k� wska�� ołtarze 
Zło�� t�sknot� w ofierze 
Za szcz��liwy powrót 
Klejnotu – mojej Ojczyzny 
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      PODOLE 
 

To kraj mych ojców 
Dzieci�stwa i trosk 
Owianych legend� 
Historii 
 

Zaczarowany doro�karz 
Rogatka na Łyczakowskiej 
Dalekie Podole 
I Miodobory 

 
	miechy w opłotkach 
Konopnicka i Grottger 
Obrosłe mchem krzy�e 
I łzy tej ziemi 
  

R�kopisy zmaga� wojennych 
ruiny i zgliszcza 
I dym fabryczny 
Snem mój sad wi�niowy 
Burzany pod oknem 
Ból za �mierci� bliskich 
I wiatr na wiosn� 
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Powstania – kibitki – sybir 
Pierwsza kadrowa 
Orl�ta i Zbrucz 
I Dzikie Pola 
 

To moja kołyska 
Ta ziemia kresowa 
Spod znaku Bogurodzicy 
To jest przecie� 
Rodzinny mój dom 
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POEMAT REPATRIACYJNY 
(fragment wi�kszej cało�ci) 
 
 
O roku ów tragiczny – czterdziesty i pi�ty 
W niepewno�ci jutra, wpatrzeni Polacy 
Ze skromnym podró�nym dobytkiem 
Z ojczyzny podolskiej - wygnani 
 
 Jak Herman z Dorot� na skrzypi�cym kole 
 Uszli�my z �yciem w nieznany kraj 
 Pami�tny exodus narodu polskiego 
 Po kl�sce wrze�nia 
 
W Załuczu na stacji transporty czekały 
Gromada bezdomnych gotowa do drogi 
Ze sk�pym dobytkiem �egnała sw� ziemi� 
Niektórzy na zawsze – niektórzy z nadziej�, �e wróc� 
 
 Kto kochał radosne Podole – Pokucie 
 Zostanie im wierny na zawsze 
 Uwieczni ich imi� w wierszach serdecznych 
 Na dol� – niedol� w swym �yciu 
 
W letnie wieczory nad przepastnym jarem 
Sarmacka ma dusza pie�ciła 
Nadbrze�ne chaty bielone w opłotkach 
Smagłe oblicza i koszule w haftach 
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 Czeremosz wartki z pstr�gami w swej toni 
 Jak co dzie� �ywy, swoje wody toczy 

Z kołomyjk� skoczn� na spienionych falach 
Dumny, spod Howerli rodem 

 
Skoczne hołubce i dumki przymilne 
Ptactwo krzykliwe w nadbrze�nej łozinie 
Pie�ni huculskie co do snu uło�� 
Do ta�ca zawiod�, zabawi� 
 
 �al nam te strony było porzuca� 

Rodzinn� skib� i przyzb� przy domu – nagrzan� 
Wierzby nad wod� – bocianie gniazda 
Przejrzyste niebo 

 
Podró� ostatni� w gromadnej rodzinie 
Za ziemie nieznan� – za Odr� – prusack� 
W niepewno�� jutra polskich tułaczy 
Z nostalgi� i łz� w oku 
 
 ................................................................. 
 ................................................................. 
 ................................................................. 
 ................................................................. 
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Feniks z popiołów kiedy� si� odrodzi 
Pofrunie w kr�gi – ojczy�niane – dawne 
Pofrunie na pola, pofrunie na dworki 
W ruiny zamków gdzie pami�� tylko kr��y 
 
 Mo�e z popiołów okruchów serc naszych 
 Tych polskich tułaczy zbł�kanych po �wiecie 
 Zbuduje si� gmach trwały, strzech� polsk� pokryty 
 Z malw� przed oknem – pi�kn� – kolorow� 
 
Niech powróc� ptaki w gniazda 
Niech z dobr� nowina powróc� 
Niech przyfrun� wszystkie, niech wróc� zbł�kane 
Sk�d dusze tułacze, tam niech serca płon� 
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STARA KAMIENICA 
 

Stała jak dawniej 
na rogu przy rynku 
ongi� ruchliwa i gwarna 
uciszona a� dziw 
 

W jej bramie przepastnej 
pachn�cej młodo�ci� 
wsłuchana w turkot furmanek 
jad�cych na targ 

 
Na rynnach siedziały 
bezimienne goł�bie 
do okien wpadało sło�ce 
 

Oparła si� dziejom 
jak stara kobieta 
bez rumie�ca – stateczna 
w zmurszałym ciele 

 
To pomnik historii 
wielu pokole� 
u�miechów zabaw beztroskich 
tragedii 
 

Jej serce dudniło rado�ci� 
teraz wyparł je czas 
ju� nie ma goł�bi na dachach 
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w oknach pelargonii – t�tno ustało 
Nawet cie� z włochat� miotł� 
gdzie� si� zawieruszył 
kwiaciarki sprzedały kwiaty 
doro�karz odjechał 

 
Nie ma ju� dzieci 
nie ma ju� rado�ci 
nie ma ju� starej matki 
została gł�boka rana i ból 
 

Ona pustym teraz  
oczodołem patrzy 
na ruchliwy rynek – lecz nie ten  
sprzed minionych lat 

 
Stoi nadal niewzruszona 
i głucha wieczornych dzwonów 
spó�nionych godzin 
z miejscowego ratusza 
 

Ona stara kamienica 
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NOSTALGIA 
 

Gdzie�e� ty ziemio daleka podolska 
Bogata chlebem i miodem płyn�ca 
Ojczyzn� mi jeste� – kolebk� dzieci�stwa 
Tam matka pacierzy uczyła 
 

 Ty która� �wiadkiem zawieruch wojennych 
 Przez lat stulecia była� 
 w historii – wieszczami pisywana 
 Chocim – Zbara� –Trembowl� pami�tasz 

 
Watahy kozacze i tatarskie ordy 
Paliły tam chaty i wody Zbrucza 
Dniestru i wartkiego Prutu 
Polskie tocz� wody od �ródeł 
Do polskiej ziemi do morza 
 

 Daleka ty ziemio, kraju mój kochany 
 Gdzie pachn�ce kwiaty – przepastne ogrody 
 Bocianie gniazda – wybielone ogrody 

Ty� polska stanica, ty� Polska kresowa 
 
	piewy skowronków pod wysokim niebem 
To� polskie ptaki jak u nas 
I powiew wiatru od pól stepowych 
To powiew polskiej historii 
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 Wróc� ja kiedy� w posrebrzonej skroni 
 Na me dalekie rodzinne Podole 
 By płaka� nad losem tej ziemi 
 I nad wygna�cza m� dol� 

 
Niech powróc� ptaki w gniazda 
Niech z dobr� powróc� nowin� 
Niech przyfrun� nawet zbł�kane 
Sk�d dusze tułacze, tam niech serca płon� 
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Janina Tysnarzewska-Górska. 
 
 

Urodziła si�. w Skałacie w 1926 r, w rodzinie rzemie�lni-
czej. Po zdaniu egzaminu do gimnazjum w Skałacie w czerwcu 
1939 r. kontynuowała nauk� w dziesi�ciolatce i na tajnych komple-
tach. Od kwietnia 1944 do lutego 1946 r. pełniła słu�b� w Wojsku 
Polskim w szeregach I Korpusu Pancernego (przeszła szlak bojowy 
od Nysy Łu�yckiej do Pragi Czeskiej) jako korespondent wojenny 
w gazecie “Pancerni”.  

Po wojnie uko�czyła szkoł� �redni� oraz studia wy�sze 
uzyskuj�c dyplom mgr ekonomii. Wyszła za m�� za pułkownika J. 
Górskiego i wraz z rodzin� zamieszkała w Warszawie. Całe �ycie 
zawodowe przepracowała w instytucjach i organizacjach społecz-
nych sportu i turystyki.  

W wolnych chwilach od pracy zawodowej pisała wiersze, 
głównie o tematyce zwi�zanej z wojskiem, które drukowała w ga-
zecie frontowej “Pancerni”, w tomikach zbiorowych wierszy po-
�wi�conej �ołnierzom frontowym I Drezde�skiego Korpusu Pan-
cernego oraz w “Głosach Podolan”.  

Obecnie emerytka i kombatantka w stopniu kapitana rezer-
wy. 
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            CZY JESZCZE PAMI�TASZ... 
 
Kiedy lata mijaj� i staro�� si� kłania, 
Ju� nie wiele pozostaje do zapami�tania. 
Ale najcz��ciej wracaj� wspomnienia z młodo�ci 
I zwi�zane z ni� uczucia szcz��cia i rado�ci. 
   

My z Podola szczególnie do wspomnie� wracamy  
Bo przecie� wspomina� to my o czym mamy. 

 Miejsce urodzenia, dom rodzinny, szkoła, 
 Lecz wszystkiego spami�ta� ju� si� dzi� nie zdoła. 
 
Ale ju� na zawsze w pami�ci została, 
Ukochana mie�cina - mój najdro�szy Skałat. 
I ulica Piekarska z mym domem rodzinnym, 
Zawsze serdecznym dla bliskich i zawsze go�cinnym. 
 
 Nigdy nie zapomn� mój drogi Skałacie, 

�e tam wła�nie na �wiat przyszłam w mej rodzinnej chacie. 
 I dlatego tak bliski jeste� sercu memu, 
 �e �ycz� takiego uczucia ka�demu. 
 
Ka�demu urodzonemu w Skałacie, mój podolski bracie! 
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WOJNO... MOJA WOJNO 
 

Lesie, mój lesie nad Nys� Łu�yck� 
Kryj�cy w swoich g�szczach plutony czołgowe, 
Lesie tchn�cy cisz� w�ród kwietniowej nocy, 
Zbrudzony hukiem armat na rozkaz bojowy. 
  

Rzeko moja, rzeko płyn�ca leniwie 
Zm�cona �ladami pojazdów pancernych, 
Rzeko zabarwiona krwi� naszej kolorem 
I grzebi�ca ciała synów Polsce wiernych. 
Pole moje, pole pokryte lejami, 
Poci�te nierównym mego czołgu �ladem, 
Pole niezorane, nie obsiane ziarnem, 
Zroszone deszczem ognia i pocisków gradem. 

 
............................................................ 
............................................................ 
 
Wojno, moja wojno w kwiecie lat młodo�ci, 
Co dała�, co zabrała�, tego nikt nie zliczy, 
Wiem tylko jedno, nie chc� wi�cej wojny 
I to jest najwa�niejsza cz��� tamtej zdobyczy. 
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OPOWIEDZ MI DZIADKU 
 
 Usi�d� – prosz� dziadku przy mnie, 
 Jeszcze czas jest dzi� na spanie, 
 I podaruj zanim zasn� 
 Jedno swoje opowiadanie. 
 
  O �ołnierskiej doli powiedz, 
  I o losie swym wojennym, 
  Gdy ruszałe� w bój o Polsk� 
  Wraz z korpusem swym pancernym. 
 
 Lubi� słucha� Twoich wspomnie� 
 Z których jedno wiem o wojnie, 

�e to dzi�ki Tobie wła�nie 
 Mog� �y� i spa� spokojnie. 
 
  A gdy zasn� kiedy sko�czysz 
  W sen zabior� Twe wspomnienia, 
  By zachowa� w swej pami�ci, 
  Losy Twego pokolenia. 
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DRAMAT M�STWA CZASU PRZESZŁEGO 
 
Szli�my w ten dzie� kwietniowy, na bój zwyci�ski 
Salut armatni grał nam, nie wró��c kl�ski, 
Warkot pancernych wozów zagłuszał j�ki, 
W po�piechu r�ka szuka przyjaznej r�ki. 

 
A kiedy dłonie u�cisn�ł wierny przyjaciel broni, 
I przybli�yła si� twarz do twarzy, a skro� do skroni 
Wiadomo było, �e przyszła chwila, kiedy w ofierze 
Swe młode �ycie Ojczy�nie zło�y� musz� �ołnierze. 

 
Ruszyły czołgi, zagrzmiały działa, rozbłysły ognie, 
Płon� dwa wozy, ludzie z nich skacz� – �ywe pochodnie. 
Ostatkiem siły ranny dowódca rozkaz wydaje: 
Walczymy dalej! Polski czołgista si� nie poddaje. 

 
Po pi�dzi ziemi, po skrawku lasu, po metrze szos. 
Szlak ich bojowy pod Budziszynem wytyczał los. 
I tak walczyli i tak gin�li, nikt krwi nie sk�pił, 
A� zwyci��yli, bo wróg nie sprostał i wróg ust�pił. 

 
Teraz gdy tyle lat ju� od tamtej chwili min�ło, 
I tylko groby �wiadcz� dzi� ilu nas tam zgin�ło, 
Warto przypomnie� ten dramat m�stwa czasu przeszłego 
Bo to jest cz�stka sławy Pierwszego Korpusu Pancernego. 
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DO BRATA CZOŁGISTY 

 
Tobie czołgisto po�wi�cam te słowa, 
wracaj�c do czasów odległych. 
Po latach czterdziestu chc� wzbudzi� od nowa 
pami�� i cze�� dla poległych. 
 
 Pami�tasz czas wojny tak dzi� oddalony, 
 Twój czołg, załog�, Wasz zapał i trud, 
 Kiedy w zamglony poranek kwietniowy 
 Forsowałe� fale zimnej Nysy w bród? 
 
Krwi� sw�, Bracie barwiłe� te fale, 
tward� ziemi� orał twych g�sienic �lad, 
przez właz oczy Twoje wci�� patrzyły dalej, 
wypatruj�c drogi w nieznany Ci �wiat. 
 
 My�lałe� wtedy o swym losie smutnym, 
 o bliskich w Polsce, tam gdzie wróci� chciałe�, 
 walczyłe� m��nie z naje�d�c� okrutnym, 
 o kraj ojczysty, którego nie miałe�! 
 
Bo o Ojczyzn� nasz� bi� si� warto było, 
gin�� było warto i krwi nie �ałowa�, 
by nowe pokolenie lepiej od nas �yło, 
i chciało w pami�ci tamte dni zachowa�. 
 
 Dzi� w czterdziest� rocznic� tych lat 
 b�d� z nami bracie, bliski i wierny. 
 Nie tylko w wierszu pozostanie �lad,  

�e był i walczył nasz Korpus Pancerny. 
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GDY LOS POZWOLI 
 
Gdy los pozwoli, to znów si� spotkamy 
Po nowych latach przerwy danej nam na �ycie. 
Je�li los pomo�e, znów si� przywitamy, 
I łz�, co �wiat przesłoni, obetrzemy skrycie. 
 
 Gdy pami�� dopisze i si� rozpoznamy 
 W gronie przyjaciół z naszych dróg frontowych, 
 Całe godziny szeptem przegadamy 
 Jak dawniej w le�nych ziemiankach polowych. 
 
Wzajemnie b�dziemy wymienia� wspomnienia 
I nasze, historie, cho� jej cz��� malutk� 
Ocala� b�dziemy od mgły zapomnienia 
O zmierzchu wieczorem i przez noc calutk�. 
 
 A gdy los łaskawy do�y� nam pozwoli 
 Do nast�pnych spotka� pancerniackiej braci 
 Znów wspomina� b�dziemy o �ołnierskiej doli, 
 O której pami�� znika i barwy swe traci. 
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               Wacław Wyrozumski 
 
 Wacław Wyrozumski urodził si� w Skałacie w 1924 r. w 
rodzinie nauczycielskiej. Do gimnazjum ucz�szczał w Przemy�lu. 
W czasie wojny pracował u zegarmistrza p. Pawła Boszko w Ska-
łacie. Od kwietnia 1944 r. do 1971 r. pełnił słu�b� zawodow� w 
Wojsku Polskim. Uko�czył 2 Czkałowsk� Wojskow� Szkoł� Ob-
serwatorów.  

W jednostkach lotnictwa bombowego przeszedł wszystkie 
szczeble hierarchii nawigatorskiej, a� do starszego nawigatora dy-
wizji. W latach 1966 – 1968 w Inspektoracie Lotnictwa pełnił 
funkcj� szefa Wydziału Nawigacji. Do 1971 r. tj. chwili odej�cia w 
stan spoczynku pracował w Oddziale Nawigacji Dowództwa 
Wojsk Lotniczych.  

Po zako�czeniu słu�by wojskowej w stopniu pułkownika 
pracował w Inspektoracie Ruchu Lotniczego CZLC Ministerstwa 
Komunikacji w dziale ruchu lotniczego kontrolowanego.  

Pisze sentymentalne wiersze nawi�zuj�ce do wspomnie� 
młodo�ci, zwi�zanych z domem rodzinnym w Skałacie, szkoł�, 
prac� u zegarmistrza czy słu�b� wojskow�. 
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     RODZINNE MIASTO 
 
 

Daleki rodzinny Skałat 
Do którego my�l ma bie�y 
Dro�szy mi ni� inne skarby 
Oznaczone w bedekerze. 
 

Przez granic� dzi� przebiegam , 
Omijam wszelkie przeszkody, 
Czyni� to, bo mi potrzeba 
Wspomnie� z młodo�ci i swobody. 

 
I ju� nowy obraz w oku, 
Nie zmieniły si� dzielnice, 
Z miasta wyjd� i popatrz�  
Pod horyzont w okolic�. 
 

Potem wpadn� do rodziców, 
Dojrz� rado�� na ich twarzach. 
Jak to dobrze, wszyscy razem, 
Nikt nie musi sta� na stra�ach. 

  
Chwilk� sp�dz� w szkolnej ławie, 
I ju� dzwonek, gwar si� rodzi, 
Wybiegamy na podwórze, 
Tak jak dawniej, zdrowi, młodzi. 
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Znów zobacz� park, ulice, 
Tu usi�d�, tutaj stan�. 
W dali stacja kolejowa, 
Nie odjad�, tu zostan�. 

 
My�l uciekła z mej podró�y, 
Dzie� dzisiejszy dop�dziła. 
Znowu w innym �wiecie �yj�, 
Tera�niejszo�� przeszło�� skryła. 
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SPOTKANIE 
 

Pami�ci Pawła Boszko po�wi�cam 
 
Przystaj� w ciemnym zaułku, 
Tam gdzie za szyb� zegary, 
I nad warsztatem schylony, 
Jak kiedy�, zegarmistrz stary. 
 

Pami�tam tamte wieczory 
I wiatr w okiennych framugach, 
I kroki obce w pobli�u, 
I szyby w deszczowych strugach. 

 
Przy �cianach długie zegary, 
Wahadła �wiatło kołysz�, 
Wokół miarowe tykanie 
Przeplata si� razem z cisz�. 
 

Co kwadrans d�wi�k si� unosi, 
Przechodzi dalej przez mury, 
Raz radosny jak błysk sło�ca, 
A raz smutny jak cie� chmury. 

 
W bezruchu długo patrzyłem 
Jak z cz�stek zegary składał, 
A gdy balans ruch zaczynał, 
On słuchem cichy rytm badał. 
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Czasem widziałem, �e słuchał 
Odgłosów id�cych ze dworu, 
Patrz�c czy błyski na niebie 
Nie zmieni� ziemi koloru. 

 
Ju� po wojnie, do�� tych wspomnie�, 
Tre�� powitania układam, 
Otwieram drzwi – wspólny okrzyk, 
I w obj�cia Mistrza wpadam. 
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KWIATY 
 
Adamowi - 
 
Pami�tam dobrze te kwiaty, 
Które w oknach co dzie� stały, 
I nasz pokój zieleniły, 
Nieraz zim� zakwitały. 
 

I te kwiaty te� pami�tam, 
W ramach na �cianach wisz�ce. 
Tyle kiedy� mi mówiły, 
Cho� olejne, cho� milcz�ce. 

 
Dzi� w pokoju tym jest klasa, 
Słycha� dzwonek na przerw� i gwar 
Lecz nie dzwoni ju� pan wo�ny, 
Pryska wspomnie� czar. 
 

Ju� nie mieszkam w tamtym mie�cie, 
Lecz w gł�bokie długie noce, 
Ja tam jestem, ja tam chodz�, 
Mn� kieruj� jakie� wodze. 

 
Idzie wiosna, id� z wiosn�, 
Rado�� w czystym jest ju� niebie, 
	nieg topnieje, ziemi� wida�, 
A ja widz� znowu Ciebie. 
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A przede mn�, przy chodniku 
Z �nie�yczkami starowina, 
Dzi� ju� nikt ich nie kupuje, 
O ju� noc si� rozpoczyna. 

 
Daj mi wszystkie, co posiadasz, 
Nie wydawaj reszty, prosz�, 
Dla mnie, one wi�cej warte, 
Ni� z cieplarni kwiatów kosze. 
 

I ju� my�li powracaj� 
Do zieleni z Malinnika, 
Do listków, drzew, kwiatów oraz 
Stokrotek ze skałackiego trawnika. 

 
A gdy zwi�dn� w mym pokoju, 
Wtedy pustka we mnie b�dzie, 
Lecz na krótko, bo ju� lato 
Okna mi zabarwi wsz�dzie. 

Wi�c gdy barwy strac� kwiaty, 
W porze jesiennej i mglistej, 
Pozostan� mi olejne, 
Z Podola – z mej Ziemi Ojczystej. 
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         W PRACOWNI MALARZA 

 
Hen na szczyt po schodach id�, 
Gdzie oszklony dachu stok, 
Drog� sło�ca tutaj wida�, 
I do chmur najkrótszy krok. 
 

Pukam cicho, kroki słysz� 
I znajomy słysz� głos. 
Drzwi otwarte. Jestem w �rodku. 
Mówi�, co mi ka�e los. 

 
We� m� r�k�, dotknij pulsu, 
Niech twój p�dzel, te� tak dr�y, 
Bierz ju� płótno i sztalugi, 
Lampa niech nam �wiatło skrzy. 
 

Ju� palet� barwi� farby 
I rozpływa si� ich wo�. 
Ci��ko mi, wi�c ju� zaczynaj, 
Niech porusza si� twa dło�. 

 
W zielon� to� - bł�kity wple�, 
Dzi� czerwienne szlaki zmie�. 
Na bieli wska� promieni �lad, 
A na czerni poka� cie�. 

 
Rzucaj szybko jasne plamy 
I ciemn� farb� je ma�. 
Mrugaj�ce poka� gwiazdy, 
Niespodziany cios im wska�. 
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Ju� widz� kolor, nie ten z t�cz, 
Z czym porówna� ci go mam? 
W łzach, na chwil�, u�miechnij si�, 
Widzisz? Namaluj go nam. 
 

Dla mnie stwórz cz�steczk� nieba, 
Łan z zieleni traw i zbó�, 
Troch� maków i k�koli 
Oraz dró�k� po�ród burz. 

 
Puste tuby na podłodze 
I ostatni p�dzla �lad, 
Dalsza jest przede mn� droga. 
	wita, �egnaj, ruszam w �wiat. 
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    ODWIEDZINY 
 

Policyjna ju� godzina, 
Cienie pochłoni�te cieniem, 
Okna szczelnie zasłoni�te, 
A ja patrz� wkoło z dr�eniem. 
 

On wolno stawia na stole 
Srebrzy�cie l�ni�ce talary, 
Złoto-czerwone dukaty 
I cienkie rzadkie denary. 
Banknoty małe i wielkie, 
I nowe i stare zmi�te. 

 
Na nich s� godła i cyfry, 
I zwierz�t przeró�ne stada, 
Znaki tak z ziemi, jak z nieba, 
Mo�nych i królów gromada. 
 

Kiedy� była ich moc wielka, 
Niejedna pot�ga si� chwiała, 
A sło�ce gorzej �wieciło, 
Bo za nie iskrzyły działa. 

 
Dzi� bez warto�ci tu le�� 
Niepotrzebny papier i złom, 
Inne nad �wiatem panuj�, 
Inni ludzie i ustroje 
I znaki którym hołduj�. 
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Ju� on zamkn�ł swe kasety, 
W tajemniczy schowek wkłada. 
To jest cz�stka jego �ycia –  
�ycia mojego s�siada. 

 
Wracam do swego mieszkania. 
Jedzenia nie mam, niestety. 
�oł�dek �ciska si� z głodu, 
W kieszeni drobne monety. 
Kiedy� stworz� z nich zbiór własny 
I podpisz�: “Okupacja”. 
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   PO�EGNANIE PRZYJACIELA 
 

Umilkły ostatnie słowa 
W tre�ci swej małe i du�e, 
Kieliszki puste zostały 
Wzi�łe� go�dziki i ró�e. 
 

Odprowadzaj� Ci� inni, 
U�ciski i pocałunki, 
Daleko byli od Ciebie 
Dzi� wyrównuj� rachunki. 

 
A wczoraj pó�nym wieczorem 
Z �wier�wiecza naszego wieku 
Wybrałem szcz�tki zdarze�, 
By koiły zamiast leku. 
 

Teraz co� me serce �ciska 
W głowie wiruje bez miary. 
Wiele dzi� chciałem powiedzie�. 
Milczałem. – Wybacz mi Stary. 

 
 



                             Wiersze wybrane 
______________________________________________ 

 56 

 
 
 
 

       WIERSZE OKOLICZNO�CIOWE 
     O LUDZIACH I ZIEMI SKAŁACKIEJ 

 
 
 
Marian Zeman “Tułacz” 
 

      KŁANIAM SI� TOBIE... 
 

Kłaniam si� Tobie - Ziemio Podolska - 
Moja Ojczyzno - Ziemio Tarnopolska, 
Mlekiem i miodem obficie płyn�ca, 
Wszelkim dobrem swoich gleb słyn�ca! 
 

Witam Ci� - Ziemio Ty niezapomniana - 
Od Miodoborów po Wały Trajana, 
Od progów Lwowa do rumu�skich granic, 
Od nurtów Lipy do Zbrucza�skich stanic. 

 
Ty - Radziechowska, Brodzka i Złoczowska; 
Ty - Przemy�la�ska, Brze�a�ska, Zborowska; 
Ty - Trembowelska; Ty - Kopyczyniecka; 
I Ty - Czortkowska i Ty - Podhajecka; 
 

Ty - Husiaty�ska i Ty te� - Skałacka; 
I ty - Borszczowska i Ty te� - Buczacka - 
Witam Ci� równie� - o ziemio szampa�ska - 
Ty - Zaleszczycka, moja Naddniestrza�ska!  



                         Poeci Ziemi Skałackiej 
______________________________________________ 

 57 

 
Kłaniam si� polom, sadom, lasom gajom; 
Kłaniam si� rzekom, potokom, ruczajom; 
Kłaniam si� niwom pszenno-buraczanym 
 słonecznikom i polom hreczanym! 
 

Witam Ci� - Ziemio Jedyna, Podolska - 
Cho� dzi� nie moja, ale zawsze Polska. 
Witam - cho� z dala od kresowych stanic, 
Poprzez zasieki narzuconych granic. 

 
Kłaniam si� Tobie - Tarnopolski Grodzie 
Perło Korony na kresowym Wschodzie, 
Co niczym matki opieku�cze dłonie 
Dzier�ysz Podole w pieczy i obronie. 
 

Mój Tarnopolu! Ty Grodzie cierpienia! 
Witam Ci� miasto mego urodzenia! 
Miasto wielokro� do piwnic burzone - 
Zawsze, jak Feniks, z popiołów wskrzeszone. 

 
Witam Was - Miasta, w których przebywałem, 
W których i Wiar� i Wiedz� czerpałem - 
W których wzrastałem, kochałem, cierpiałem, 
Do których teraz wracam sercem całym. 
 

Wspominam Zborów - oaz� spokoju, 
W którym ruszyłem do wiedzy podboju, 
Wspominam miasta dzieci�cych rado�ci  
I pierwszych odczu� Dobra i miło�ci. 

 
Ze łz� wspominam miasta pó�niej bli�sze, 
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Gdzie zaczynałem loty m�drsze, wy�sze,  
Gdzie otrzymałem dusz� ju� dojrzał�, 
Gdzie to co wzi�łem - we mnie pozostało. 
 

O Zaleszczyki - Miasto sło�ca, wina, 
Gdzie wzrósł na m��a niespory chłopczyna - 
Miasto w�ród Dniestru przeuroczych jarów, 
Słynne przyrody wszech bogactwem czarów, 

 
W którym prze�yłem i Czas Udr�czenia 
Zsyłek i wi�zie�, mordów, upodlenia, 
Miasto co� przeszło Wrze�niem w dziejów kart�, 
Wnosz�c tych czasów znami� niezatarte. 
 

Witam ci� Ludu Mej Podolskiej Ziemi, 
Co� zniewolony układami złymi - 
Podj�ł tułaczk� na Zachód daleki, 
Chocia� prapolski - niemczony przez wieki 

 
Zabrał w t� drog� oznaki polsko�ci 
I je umie�cił z dala od swych wło�ci, 
Ty� je ocalił z �ycia nara�eniem 
I uratował przed dzikim zniszczeniem. 
 

Dzi� niepodolskie ju� zdobi� kaplice 
Obrazy, �wi�tki, figury, tablice - 
A jednak daje to nam wielk� wiar�, 
�e kiedy� wróc� na swe miejsca stare. 

 
I tu Was witam, z dala od Podola, 
Skoro jest taka Opatrzno�ci wola. 
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Cho� z naszych dziedzin w trudzie przeniesione, 
Ale w�ród bliskich sobie serc zło�one. 
 

Witam ci� Pani Nasza - Jazłowiecka, 
Mario Czortkowska i Winiatyniecka - 
Witam was wszystkie i Jedn� zarazem - 
Tutaj, gdy kl�cz� przed Twoim Obrazem - 

 
W Dominika�skiej stołecznej �wi�tyni, 
Wierz�, �e kiedy� Bóg ten cud uczyni, 
�e wróc� wszystkie obrazy i �wiatki 
W im przynale�ne miejsca i zak�tki - 
 

Tam w naddniestrza�skie strony tarnopolskie 
I b�d� zdobi� znów ziemie podolskie. 
Wierz�, �e je�li taka Boska Wola - 
Pozwoli wróci� na Ziemi� Podola. 

 
O to si� modl� dzi� i w ka�dej porze - 
Polsk� Podolsk� wró� nam - Panie Bo�e 
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Zofia Ró�a�ska 
 

Pami�ci 
Skałackiej Przyjaciółki lat młodzie�czych – 
�p. Ewy Popiel-Barczykowej 

 
PODOLE – 

 
Ziemio moja rodzinna 
wspomnieniem dziecka pisana, 
ja wiem, �e� ty teraz inna 
lecz w mej pami�ci ta sama. 
 

Jarami gł�boko poci�ta 
co na my�l przywodz� blizny 
jakby� kazała pami�ta�, 
�e stała� na stra�y Ojczyzny. 

 
Most przerzucony nad jarem, 
a w dole rzeczka w�ziutka, 
na szmaragdowej trawie 
biel� si� lniane płótna. 
 
Pami�tam lasy grabowe 
co kwieciem �nie�yczek bielej�, 
gdy w ciepłe dni marcowe 
obfite �niegi topniej�. 
 
Szumi� pot��ne d�by – 
zda si� niebios przedsionek, 
a nowo powstałe wyr�by 
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krwawi� czerwieni� poziomek. 
  

Poziomek, jak na Podolu 
nigdzie ju� nie znajdziecie. 
Ich smak, zapach i kolor... 
Nie maj� równych na �wiecie. 

 
I lata pami�tam gor�ce, 
pszenicy złociste łany 
łagodnie faluj�ce, 
jak morze szeroko rozlane. 
 

Zagony kukurydzy, 
w�ród niej ró�owe maki, 
dzikie grusze na miedzy 
gdzie gniazda wij� ptaki. 

 
Twoj� urod� i pi�kno 
pragn� zachowa� w pami�ci, 
chocia� obrazy bledn� 
i łza si� w oku kr�ci. 

 
 



                             Wiersze wybrane 
______________________________________________ 

 62 

 
S. M. Wirginia Solecka CSSF 
 

Rodzinie po�wi�cam 
 
 T�SKNOTA 
 
Ziemio moja rodzona, bosymi stopami deptana, 
Bujn� traw�, barwnym kwieciem ozdobiona. 
W południe w blasku l�ni�ca przecudnie, 
A przed wschodem sło�ca, macierzank� pachn�ca. 
 
 W ró�nych blaskach k�pana wieczorem i z rana, 
 Obym ci� ujrzała chocia� w ramkach obrazka, 
 Ziemio ty moja zbaraska. 
 
Twoje lasy d�bowe szumi� pie�ni wiekowe, 
I te stare i nowe smutne pie�ni rozstania, 
I �ałosne łkania – łkania pogrzebowe. 
 
 My wygna�cy tej ziemi, kiedy my�limy o tobie, 
 Serca ton� w �ałobie. 
 
Przed oczyma mej duszy obraz �ywy wyrasta: 
Góry, lasy i pola, widok wiosek i miasta, 
Mego miasta – Zbara�a. 
 
 Od ruskiego cmentarza patrz� z góry zamkowej. 
 Dzwoni� dzwonki liliowe, 
 tym, co le�� w spokoju 
 Gdzie� w mogiłach nieznanych. 
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tym co legli tam w boju, 
Le�� wszyscy pokotem, 
W twoim łonie zamkni�ci. 
Spoczywajcie w pokoju – cze�� ich pami�ci. 
 
 
 
El�bieta Polanowska 
 
           �AL ZA PODOLEM 
 

Tylko ten wie, jak wicher dmie  
przez stepy, 
Kto pomni, jak biegł �ycia szlak  
w kresach dalekich. 
Wspomina Zbrucz i w niebie  
klucz �urawi dzikich, 
Gdzie� w Barze hen, psuj�ce sen  
słowiki. 
Z ratusza lwy, Park Stryjski  
i praojców prochy, 
“Naftusi” smak, huculski haft  
z Worochty. 
Czas zmienił �wiat, odmienił w ład  
ludzk� niedol�, 
Lecz w sercu tkwi, t�sknot� dr�y  
�al za Podolem, 

�al za Podolem, 
  �al za Podolem… 
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Krzysztof Rudzi�ski 
 
          PO�EGNANIE KRESÓW 
 
Kiedy noce sierpniowe spadaj� gwiazdami. 
Kiedy czas si� zatrzymał. Le��c na balkonie, 
odchodz� z tego �wiata w marzenia, a one 
obdarzaj� mnie hojnie w ciszy wspomnieniami. 
 
 I wracam w oka mgnieniu, tam gdzie Zaleszczyki 
 kawonem brzemienne, morelami wonne, 

do porohów dniestrowych, w�wozów muzyki, 
gdy pachniała tam Polska. I sny nieprzytomne 
 

brodz� w�ród błot poleskich, Prypeci moczarów,  
po nie�wieskich rubie�ach. Brn� piaszczystym traktem 
przez wile�skie zalesia, przez woły�skie jary, 
gubi�c si� bezpowrotnie. byłoby nietaktem 
 

zapomnie� o bocianie, co z szyj� przeszyt�  
grotem murzy�skiej strzały, od bagien nilowych 
wolał co roku wiosn� w burzany spowit�, 
by karmi� tam swe dzieci i tam zło�y� głow�. 

 
Tak mi wci�� napływaj� obrazy i głosy, 
z dawnych baja� dzieci�stwa zapachy wci�� nowe, 
gdy mi wuj opowiadał legionowe losy, 
albo gdy uczył pie�ni powsta� narodowych. 
 
 Snuły si� dymy stare wonno�ciami miło. 

Rozmaryny tam kwitły, złociły �arnowce 
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 A w brasławskich zagajach mnóstwo rydzów rosło, 
kiedy nad górn� D�win� pó�ne lato było. 

 
Cał� noc bym tak pie�cił, na jawie czy we �nie, 
tamt� przeszło�� kresow�, wracaj�c� w skrócie,  
jak miło�� raz zgubiona, cho� si� czasem przy�ni, 
lecz nigdy, tak jak młodo��, nie mo�e powróci�. 
 
 
 
 
Franciszek Łakomski “Krzak” 
 
      W�DRÓWKA PO KRESACH 
 
Gdy w�drowałem po znanych mi miejscach, 
Przez góry, lasy, jary i doliny, 
Tu wspominałem te przecudne strony, 
Niebia�ski lazur, ł�ki i kotliny. 
 
 Pi�kne widoki, takie naturalne, 
 Takie zbli�one do raju, 
 Takich nie mo�na spotka� nigdzie. 
 Tylko w tym zaczarowanym, kresowym kraju. 
 
Nawet tam sło�ce inaczej �wieciło, 
Wesoło, jasno i przejrzy�cie, 
Jego promienie s� tak delikatne, 
Jak pi�kny u�miech niewie�ci. 
 
 Powietrze czyste jak lazur w prze�roczach, 
 Dobrze tu mo�na oddycha�, 
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 Czyste tu wody w rzekach i jeziorach, 
 Których si� mo�na nałyka�. 
 
W Serecie ,Prucie, te� i w Czeremoszu 
I w Dniestrze, Słuczy czy w Zbruczu, 
Wsz�dzie tam tylko u�yjesz rozkoszy, 
Jak dziecko w matczynych pieszczotach. 
  
 Miasta s� pi�kne niedu�e i skromne. 
 Ile w nich naszej historii? 
 W Zborowie, Lwowie, Skałacie, Złoczynie, 
 W Trembowli, Zbara�u, Strusowie. 
 
W Zało�cach w stawie mo�na si� wyk�pa� 
I zwiedza� stare zabytki. 
Mo�na te� hasa� po górach – dolinach 
I łowi� w Serecie rybki. 
 
 Tam w Podkamieniu Góra Ró�a�cowa, 
 Na niej tam klasztor pozostał, 
 W nim na ołtarzu miejsce dla Panienki, 
 ........................................................... 
 
Dalej s� Brody tak znane z jarmarków, 
A gł�biej jest Beresteczko, 
Gdzie si� spotkały dwie siły niezgody, 
Tam nasze wyszło zwyci�stwo. 
 
 Pi�kny jest widok znanego Krzemie�ca, 
 Tam si� urodził Słowacki. 
 Tam słynna szkoła, w której si� uczyli, 
 Ludzie znani, wielcy i chwadcy. 
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W Skale Podolskiej było weselisko, 
Bo tam si� �enił Mickiewicz. 
Dalej w Kamie�cu pan Michał z Zagłob� –  
Bili złowrogich naje�d�ców. 
 
 Dalej był Czortków, Trembowla i Buczacz, 
 I inne miasta w tej pi�knej krainie. 
 Wszystkie te same s� polskie ko�cioły, 
 Te zamki obronne w ruinie. 
 
Wiele tu jeszcze mo�na opowiada�, 
O miejscach nam znanych w zarodku, 
Ale �al �ciska, jest trudno mówi�, 
O zostawionym tam polskim dorobku. 
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